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gwiazdę na Wschodzie i przyszliśmy 
oddać Mu pokłon (Mt 2,2)”, gdyż  
w tym roku bardziej niż kiedykolwiek 
potrzebujemy światła, które świeci  
w ciemności. To światło – jak wierzy-
my, wszyscy chrześcijanie – objawiło 
się właśnie Jezusie Chrystusie. Jesz-
cze kilka słów o Radzie Kościołów 
Bliskiego Wschodu. Jest ona wspólno-
tą Kościołów, które podzielają wiarę 
w Pana Jezusa jako Boga i Odkupicie-
la, jak mówi Pismo Święte i Tradycja 
Kościoła. Powstała w 1974 roku. Pier-
wotnie tworzyły ją trzy rodziny Ko-
ściołów – ewangelicka, orientalna  
i prawosławna. W 1990 roku dołączy-
ła do Rady rodzina Kościołów katolic-
kich. Na koniec zacytujmy zaprosze-
nie do modlitwy na Tydzień: 
Bracia i siostry, zjednoczeni dzisiaj  
z wiernymi w czterech krańcach świa-
ta, gromadzimy się, aby wspólnie za-
nosić modlitwy o jedność chrześcijan. 
Teksty naszych modlitw inspirowane 
są wydarzeniem opisanym w Ewange-
lii Mateusza. Kierujmy wzrok ku 
gwieździe, którą na Wschodzie ujrzeli 
mędrcy i pozwólmy, aby również nas 
ona prowadziła. Pójdźmy przed obli-
cze Boga z dziękczynieniem i radością, 
niosąc ze sobą strapienia wszystkich 
chorych, cierpiących, zepchniętych na 
margines, uchodźców i wyrwanych ze 
swoich środowisk, wiedząc, że Bóg 
może rozproszyć ciemność swoim 
światłem. Obyśmy modląc się dzisiaj,  
w tym Tygodniu i w tym roku o jed-
ność Kościoła, tak my, jak i nasze 
wspólnoty byli także światłami, które 
prowadzą innych do Jezusa Zbawicie-
la. 
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Myśli Jana Franciszka Machy  
– prezbitera i męczennika: 

[…] Bycie zależnym od Boga nie jest 
dla człowieka czymś poniżającym,  

lecz uszlachetniającym.  
Służyć Bogu to znaczy panować.  
Kto ugina kolana przed Bogiem,  

ten króluje w świecie.  
Kto jednak nie chce ukłonić się Bogu, 

ten [w istocie] liże stopy  
tysiącom bożków. 

C-./01. 

Istnieją pewne różnice  
w numeracji rozdziałów 
między Bibliami żydow-
ską, katolicką i prote-
stancką oraz między nie-

którymi Bibliami angielskimi a Bibliami 
przełożonymi na inne języki, zwłaszcza 
jeśli chodzi o Stary Testament. Trafiają 
się także tu i ówdzie różnice w numera-
cji wersetów między różnymi wersjami. 
Niekiedy spotykamy różnice w podziale 
na rozdziały i wersety, zwłaszcza  
w Księdze Psalmów. 

Czysta dusza jest jak piękna perła. Dopóki 
jest ukryta w muszli na dnie morza,  

nikt nie myśli, aby ją podziwiać,  
ale jeżeli wydobędziecie ją na słońce,  

jaśnieje i przyciąga wzrok: tak jest  
z czystą duszą, która ukryta przed  

oczyma świata pewnego dnia  przed  
aniołami w Słońcu Wieczności zabłyśnie. 

 

św. Jan Maria Vianney 

CYTAT NA DZIŚ 
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Praca wyraża godność i osobowość 
człowieka 

„To piękne pomyśleć, że sam Jezus 
pracował, i że nauczył się tej sztuki od 
św. Józefa” – powiedział Papież pod-
czas dzisiejszej (12.01.2022 r.) au-
diencji ogólnej. Franciszek nawiązał 
w swoim rozważaniu do postaci św. 
Józefa jako cieśli i stolarza. Mieszkań-
cy Nazaretu, słysząc przemawiającego 
Jezusa, pytali: „Czyż nie jest On sy-
nem cieśli?”. Jezus wykonywał zatem 
zapewne zawód swojego ojca. 
Ojciec Święty zaznaczył, że określenie 
„cieśla” miało wówczas znaczenie 
ogólne, wskazujące zarówno na rze-
mieślników zajmujących się obróbką 
drewna, jak i na budowlańców. Była 
to ciężka praca, która nie zapewniała 
wielkich dochodów. Dorastający Jezus 
nauczył się fachu od swojego ojca. 
Ten biograficzny fakt z życia Józefa  
i Jezusa był dla Papieża pretekstem do 
przywołania losów wszystkich robot-
ników świata, zwłaszcza wykonują-
cych ciężką pracę w kopalniach i fa-
brykach, wyzyskiwanych przez pracę 
na czarno, a także dzieci zmuszanych 
do pracy. 
„Myślę również o tych, którzy nie ma-
ją pracy: ilu ludzi puka do bram fa-
bryk, przedsiębiorstw i pyta: «Czy 
znajdzie się jakaś praca?». Słyszą  
w odpowiedzi: «Nie, nie ma, nie ma». 
Brak pracy. Myślę również o tych, 

którzy słusznie czują się zranieni  
w swojej godności, ponieważ nie mogą 
znaleźć pracy. Wracają do domu i sły-
szą pytania: «Znalazłeś jakąś pracę?» - 
«Nie, nic nie ma… Poszedłem do Cari-
tasu i dostałem chleb». To, co daje 
godność, to nie przynoszenie chleba do 
domu. Możesz go wziąć z Caritasu: ale 

to nie daje ci godności. To, co daje ci 
godność, to zarobienie na chleb i jeśli 
my nie damy ludziom tej możliwości, 
to będzie to wyraz niesprawiedliwości 
społecznej. Rządzący powinni dać 
wszystkim możliwość zarobienia na 
chleb, ponieważ ten zarobek daje god-
ność. Praca jest rodzajem namaszcze-
nia godnością. Wielu ludzi młodych, 
wielu ojców i wiele matek przeżywa 
dramat braku pracy pozwalającej na 
spokojne życie. Jej poszukiwanie czę-
sto staje się tak dramatyczne, że dopro-
wadza do utraty wszelkiej nadziei  
i chęci do życia – zaznaczył Papież. – 
W obecnym okresie pandemii wiele 
osób straciło pracę, a niektórzy, przy-
gnieceni ciężarem nie do udźwignięcia, 
zostali doprowadzeni wręcz do odebra-
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nia sobie życia. Chciałbym dziś przy-
pomnieć o każdym z nich i o ich ro-
dzinach.“ (…) Franciszek na zakoń-
czenie odmówił modlitwę, którą 1 ma-
ja 1969 roku skierował do św. Józefa, 
papież św. Paweł VI: 
Święty Józefie, patronie Kościoła, ty, 
który u boku Słowa Wcielonego tru-
dziłeś się każdego dnia, aby zapraco-
wać na chleb; ty, który zaznałeś niepo-
koju o jutro, goryczy ubóstwa, tym-
czasowości pracy; ty, który promie-
niujesz dzisiaj przykładem twej posta-
ci, skromnej przed ludźmi, ale wiel-
kiej przed Bogiem, wspomagaj robot-
ników w ich twardym bycie, broniąc 
ich od zniechęcenia, od destrukcyjne-
go buntu, jak również od pokus hedo-
nizmu. Strzeż pokoju na świecie, tego 
pokoju, który jedynie może gwaranto-
wać rozwój narodów. Amen. 

 

Krzysztof Ołdakowski SJ – Watykan, 
za: https://www.vaticannews.va/pl 

W styczniu 1986 roku w wypadku sa-
mochodowym zginął Sługa Boży bp 
Wilhelm Pluta. Szykanowany przez 
władze był wzorem dla kapłanów  
i przewodnikiem duchowym wiernych 
w wielu parafiach, również u św. An-
drzeja Boboli. 
W latach 2002–2015 odbył się diece-
zjalny etap jego proces beatyfikacyjny
[2]. W 2016 otwarto rzymski etap pro-
cesu, w 2018 w Kongregacji Spraw 
Kanonizacyjnych złożono jego posi-
tio, czyli zbiór dokumentów wykorzy-
stywanych w procesie beatyfikacyj-
nym bądź też jednego dokumentu,  
w którym osobie zmarłej przysługuje 
tytuł Sługi Bożego.  
O jego życiu opowiada film Wilhelm 

Pluta – Biskup rodziny (2019)[6]. 
Bp Wilhelm Pluta urodził się 9 stycz-
nia 1910 roku w Kochłowicach, w ro-
dzinie Piotra i Agnieszki z domu 
Szewczyk. Rodzice wpoili swoim dzie-
ciom chrześcijański system wartości. 
Nauczyli prawości, pracowitości  
i wrażliwości. Autorytetem dla przy-
szłego biskupa byli rodzice. W 1916 
Wilhelm rozpoczął naukę w szkole 
podstawowej. Tam m.in. biegle opano-
wał język niemiecki. Następnie uczył 
się w gimnazjum klasycznym w Kato-
wicach. Był pierwszym w historii 
uczniem tej szkoły, który otrzymał sty-
pendium im. Karola Miarki. W 1929 
roku wstąpił do Wyższego Seminarium 
Duchownego w Krakowe. Studiował 
na Wydziale Teologicznym Uniwersy-
tetu Jagiellońskiego. 24 czerwca 1924 
roku w Katowicach z rąk bp Teofila 
Bromboszcza przyjął święcenia ka-
płańskie. Od września 1934 roku pra-
cował jako nauczyciel kontraktowy w 
państwowym gimnazjum oraz w szkole 
podstawowej w Bielsku. 8 września 
1939 roku został wikariuszem - współ-
pracownikiem parafii Trójcy Przenaj-
świętszej w Kochłowicach. Rok póź-
niej otrzymał dekret do parafii św. An-
toniego w Chorzowie. Od lipca 1942 
roku przez trzy lata pracował jako ad-
ministrator w Leszczynach. Był gorli-
wym kapłanem. Posyłał parafianom 
broszurki z modlitwą i żalem doskona-
łym, jaki powinni wzbudzić w razie 
niebezpieczeństwa podczas wojny.  
W 1946 został administratorem parafii 
w Koszęcinie. 5 lat później został ad-
ministratorem parafii pw. św. Józefa  
w Katowicach - Załężu. Był też rekto-
rem studium pastoralnego dla księży 
neoprezbiterów. Otrzymał od bpa zgo-
dę na dalsze studia we Fryburgu. Nie 
otrzymał jednak paszportu. Został za-
angażowany jako wykładowca teologii 
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pastoralnej w Katolickim Uniwersyte-
cie Katolickim. Ze względu na nomi-
nację biskupią do Gorzowa w 1958 
roku zrezygnował z zajęć na KUL. 
Posługę biskupa pełnił przez 28 lat. 
Uzyskał stopień doktora teologii. Był 
uczestnikiem Soboru Watykańskiego 
II. W kraju był szykanowany. Nie ze-
zwolono mu na wyjazd na zakończe-
nie soboru. Przez 5 lat przewodniczył 
Komisji Episkopatu ds. Małżeństw  
i Rodzin. Zginął w wypadku samocho-
dowym 22 stycznia 1986 roku.  
W 2002 roku rozpoczął się jego pro-
ces beatyfikacyjny.        

F./A. 
Oprac. na podst. artykułu „Osobo-

wości Kochłowic” 

Modlitwa o beatyfikację Sługi Boże-
go biskupa Wilhelma Pluty 

Wszechmogący Wieczny Boże w trój-
cy jedyny, dziękujemy Ci za wielki 
Twój dar dla diecezji gorzowskiej  
w osobie sługi Twojego biskupa Wil-
helma Pluty, który przez sposób swo-
jego życia przypomniał wiernemu lu-
dowi dobrego pasterza ludzi – Jezusa 
Chrystusa i zostawił nam wzór miłości 
do Bogarodzicy i Świętych Pańskich. 
Dziękujemy Ci za jego ujmującą mi-
łość do duchowieństwa i do wiernych 
oraz za ojcowskie nauki. Prosimy Cię 
przez Jego wstawiennictwo, aby pol-
skie rodziny wiernie naśladowały Ro-

dzinę Nazaretańską i były Bogiem sil-
ne, a Polska, którą tak umiłowałeś, by-
ła ziemią dobrych i licznych powołań 
zakonnych i kapłańskich.  
Za Jego łaskawym wstawiennictwem 
użycz mi łaski .........., o którą Cię po-
kornie proszę. Przez Chrystusa Pana 
naszego. Amen. Ojcze nasz... Zdrowaś 
Maryjo... Chwała Ojcu...  

W moje ręce dostała się cienka publi-
kacja pt. „Tydzień modlitw o jedność 
chrześcijan 18-25 stycznia i cały rok 
2022”. Skąd taki tytuł? Zacznijmy od 
wyjaśnienia, że za ojca współczesnego 
ruchu ekumenicznego można uważać 
św. Wincentego Pallotti (o którym 
jeszcze w najbliższych dniach napiszę 
szerzej), gdyż zapoczątkował on Okta-
wę Modlitw  o jedność po uroczystości 
Objawienia Pańskiego. Obecnie ty-
dzień modlitw przypada w dniach za-
proponowanych w 1908 roku przez 
innego z pionierów ruchu ekumenicz-
nego – Paula Wattsona z USA. Na pół-
kuli południowej, gdzie zwykle  
w styczniu mamy środek lata i trwają 
wakacje – Tydzień Modlitw o Jedność 
Chrześcijan jest zazwyczaj obchodzo-
ny w okresie obejmującym święto 
Pięćdziesiątnicy.  
W ramach tygodnia niektóre Kościoły, 
diecezje czy miasta organizują jedno 
nabożeństwo, inne zaś spotykają się 
każdego dnia tego tygodnia. Materiały, 
modlitwy, konferencje – na tegoroczny 
Tydzień przygotowała Rada Kościołów 
Bliskiego Wschodu. Międzynarodowa 
grupa powołana do opracowania tek-
stów na tegoroczny Tydzień postano-
wiła podjąć temat: „Zobaczyliśmy Jego 
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